
O izolacje gen. Franco
H SZTOKHOLM, (PAP). Sze.
■ reg szwedzkich organizacji 

społecznych, reprezentujących 
200 tysięcy zrzeszonych człon­
ków, zwróciło się za pośrednict­
wem szwedzkiego komitetu po­
mocy dla Hiszpanii do delegata 
Szwecji w ONZ, ministra spraw 
zagranicznych Undena, z proś­
bą o wszczęcie akcji, mającej na 
celu polityczne i gospodarcze 
izolowanie reżimu gen. Franco.

Wielka Brytania 
przekazuje złoto 
do USA

LONDYN, (PAP). W tutej- 
® szych kołach amerykań­

skich oświadczają, źe Wielka 
Brytania przekazała ostatnio 
znów do Stanów Zjednoczonych 
złoto, wartości 30 milionów fun­
tów szterlingów. Czynniki fi­
nansowe sądzą, że mimo posia­
dania jeszcze dość znacznych za 
pasów złota, Wielka Brytania 
może stać się niewypłacalna w 
ciągu 6 miesięcy. ’

Sytuacja 
w Indochinach
* PARYŻ, (PAP). Agencja 
™ France Presse potwierdziła 

na. podstawie doniesienia z Ha- 
noi wiadomości, że wojska fran­
cuskie rozpoczęły nowe działa­
nia wojenne w Indochinach. W 
doniesieniu dodano iż „zgodnie 
z pewnymi wskazaniami, samo­
loty typu Spitfire i Dakota biorą 
udział w tej akcji." Oficjalny 
komunikat francuski, opubliko­
wany w czwartek rano w Hanoi, 
nie wspomina o jakiejkolwiek 
nowej działalności wojskowąj.

Nawozy sztuczne 
z energii atomowej
_ NOWY JORK, (PAP). Hen- 
™ ry Wallace, zakomunikował 

w wydawanym przez siebie ty­
godniku „New Republic", iż o 
ile wstępne badania zostaną 
potwierdzone, zakłady energii 
^tomowej vz Oakrigde wypro­
dukują jako produkt poboczny 
nawozy sztuczne. Ilość ich wy­
starczyłaby na użyźnienie wszy 
stkich ziem ornych w Stanach 
Zjednoczcinych. Wallace wysu­
nął projekt wysłania części na­
wozów do Europy, o ile rolnicy 
amerykańscy nie zechcą ich zu­
żytkować.

Komisja mediacyjna 
ONZ wyjeżdża 
do Indonezji
m NOWY JORK. (PAP). Po- 
" wołana przez R?dę Bezpie­

czeństwa Komisja dla pośredni­
czenia w sporze pcmiędzy Ho­
landią a Republiką Indonezyj­
ską, uda się w najbliższych 
dniach do Indii Wschodnich. W 
skład komisji wchodzą delegaci 
Australii, Belgii i Stanów Zjed 
noczonych. Pierwsze posiedze­
nie oftejalnej tej komisji cdbę- 
idzie się w Sydney, gdzie zapad­
nie decyzja stałej siedziby dele- 

. gafów ONZ.

Protest przeciwko 
odczytom syna 
Churchilla w Sydney
_ MOSKWA, (PAP). Agencja 
■■ Tass donosi z Sydney, iż 

tamtejsze związki zawodewe zło. 
żyły na ręce rządu protest prze­
ciwko odczytom syna Churchi­
lla _ Randolpha, które — ich 
zdaniem — podburzają jedynie 
do wojny. Ró'Wtn.eż w of cjalnym 
organie Partii Pracy „Scuthern 
Crosa" ukazał się artykuł ostro 
krytykujący wystąpienia Chur- 
cnilią,

Państwa
Zwołanie 
nadzwyczajnego 
posiedzenia 
gahinetu 
[lecttiwlw

PRAGA (PAP). Na piątek 10 
bm. zwołane zostało nadzwy­
czajne posiedzenie czechosło­
wackiej Rady Ministrów, ce­
lem zatwierdzenia projektu 
budżetu państwowego na rok 
1948.

Na ostatnim posiedzeniu od­
bytym ubiegłej środy gabinet 
czechosłowacki upoważnił mi­
nistra spraw wewnętrznych No 
ska do wydania odpowiednich 
zarządzeń zmierzających do jak 
najszybszej likwidacji elemen­
tów faszystowskich i antypań­
stwowych w Czechosłowacji. 
Równocześnie Rada Ministrów 
zatwierdziła wniosek ministra 
oświaty i informacji w sprawie 
występów państwowego Tea­
tru Łódzkiego w Czechosłowa­
cji i wyjazdu czeskiej filhar­
monii do Polski.

„Nie możemy 
uwierzyć, 
że chce nas pan 
utrzymać w niewoli 
u okrutnego 
narodu"
Przedstawiciel Polaków 
z Westfalii 
apeluje do min. Bevma

LONDYN (PAP). Opubliko­
wano tu list skierowany do mi 
nistra spraw zagranicznych W. 
Brytami Bevina przez prezesa 
Związku Polaków westfalskich 
Jakuba Przybylskiego, a pedkre 
ślający bezsporne prawo Pola­
ków z Westfalii do repatriacji. 
List ten stwierdza, że Polacy 
westfalscy n'gdv nie wyrzekali 
się swego obywatelstwa polskie 
go. Dziesiątki tysięcy Polaków 
westfalskich pragnie powrócić 
d)j awego kraju ojczystego, co 
nie powinno natrafiać na prze­
szkody, skoro nie istnieją już 
Nierrlćy hitlerowskie. Jestem 
przekonany — oświadcza ob. 
Przybylski — że uzyskamy pań 
skie poparcie, nie możemy bo­
wiem uwierzyć, by zechcia.ł pan 
utrzymywać nas w stanie naj­
gorszej niewoli, narzuconej nam 
przez okrutny naród.

Wzmiankę o tym liście zamieś 
ciła również agencja SReutera, 
przypominając stanowisko 
władz brytyjskich w Niemczech, 
potwierdzrne ostatnio przez rze 
cznika Fore:gn Office, jakoby 
Polacy westfalscy byli obywate 
lami niemieckimi,, wobec czego 
władze brytyjskie przeciwsta­
wiają się ich powrotowi do Pcl

ROBOTNICZEJ DZIŚ 6 STRON
CENA 3 ZŁ

słowiańskie wezmą udziału

I. hraiu 9w komisji bałkańskiej
NOWY JORK (PAP). — Na i zajęli przedstawiciele Bułgarii, 

czwartkowym posiedzeniu ko-1 Ukrainy i Czechosłowacji, 
misji politycznej Zgromadzenia 
Generalnego ONZ 
ZSRR Andrzej Wyszyński o- 
świadczył, iż Zw. Radziecki nie 
weźmie udziału w Komisji Bał 
kańskiej ani też w wybarae jej 
członków.

Wyszyński, podkreśliły że po­
wołanie takiej komisji jest z 
gruntu sprzeczne z zasadami Na 
rodów Zjednoczonych, — wobec 
czego delegacja radziecka nie 
może jej zaakceptować.

Przedstawiciel Jugosławii Bo 
bler wyraził zadowolenie z de­
cyzji Zw. Radzieckiego i zaape­
lował do irinych delegacji, by 
również odmówiły udziału w 
Komisji.

Delegat Polski dr Oskar Lange 
oświadczył, iż Polska również 
nie wejdzie w skład Komisji 
Bałkańskiej, gdyż została ona 
utworzona na zasadzie dyskry­
minacji. Analogiczne stanowisko

Delegat Kuby poparty przez 
delegat I Wenezuelę i Meksyk zaprepono 

wał, by przedstawiciele Wiel­
kiej Piątki nie wchodzili w 
skład Komisji Bałkańskiej, Dele 
gaf USA Johnson stwierdził, że 
w zasadzie nie sprzeciwia się 
temu wnioskowi ale sądzi, że 
byłoby lepiej, gdyby Wielką 
Piątka wzięła udział w tej-ko­
misji z uwagi „na czysto poił-, 
tyczny jej charakter".

W dyskusji jaka następnie wy 
wiązała się między Wyszyń­
skim a delegatem Belgii Spaa- 
Idem, który zarzucił delegacji 
radzieckiej, że. w środę nie zgła 
szała żadnych poprawek, a w re 
zolucji czwartkowej uznała je za 
niemożliwą do przyjęcia. Przed­
stawiciel ZSRR oświadczył, iż 
delegacja radziecka nie mogła 
zgłaszać żadnych poprawek, 
gdyż przeciwna jest w ogóle po 
wołaniu do życia Komisji Bał­
kańskiej.

24 gsdz. strajk pgwsechny 
w 2 departamentach Francji

PARYŻ (PAP). Nu piątek pro 
klamowany został w departa­
mencie Meurthe et ...Mcsell 
(Francja wschodnia) przez 
miejscowy oddział Generalnej 
Konfederacji Pracy — 24 go­
dzinny strajk generalny, który 
ogłoszono na znak protestu 
przeciw użyciu przez policję w 
Nancy gazu łzawiącego, celem 
■rozpędzenia robotników de­

Francuska partia komunistyczna 
aprobuje wyniki narad 9 partii

PARYŻ (PAP). Biuro poli- * darni 9 partii, a zwłaszcza z de
tyczne Francuskiej Partii Ko­
munistycznej opublikowało w 
•czwartek we Francji komuni­
kat, w którym stwierdza, że bez 
zastrzeżeń zgadza się z wywo-

„jHismaniite*1 stwierdza, 
la imp?>ńalhin ? mery kański nie dopuszcza 
do odbudowy ekonomicznej Fiwji

PARYŻ (PAP). Centralny or­
gan francuskiej partii komuni 
stycznej „L'Humanite" oskarża 
imperialistów amerykańskich 
o hamowanie odbudowy gospo 
darczej Francji. — Dziennik 
stwierdza, że kapitaliści amery 
kańscy chcieliby zlikwidować 
przemysł francuski i otrzymać 
kontrolę nad surowcami kolo-

RZYM (PAP). — Dowództwo 
gackiej Armii Demokratycznej 
w swym ostatnim’, komunika­
cie donosi o przeprowadzeniu 
szeregu skutecznych operacji 
wojskowych przeciwko woj- 

L"kom rządowym 

monstrujących przeciw niedaw 
nej wysyłce cukru 
do Niemiec. W wyniku starcia 
w czasie demonstracji 5 robot­
ników i 1 policjant odnieśli ra 
ny. Jak Informuje z tego same 
go powodu w czwartek w* 
buchł strajk przeszło 12 tysię­
cy robotników zatrudnionych 
w pobliskich kopalniach rudy 
żelaznej w Bruyer.

klaracją, która określa nie­
odzowne warunki zabezpiecze­
nia niezawisłości narodów, a 
jednocześnie i pokoju świato­
wego przeciw ekspansji USA.

i

nii francuskich. Zakłady samo­
chodowe Renaulta cierpią na 
brak stali a Ford zakłada fabry 
ki w Poissy. Francja płaci set­
ki milionów za traktory Forda, 
kiędy wystarczyłoby 5 milio­
nów, aby odbudować francuski 
przemysł traktorowy^ produku 
jący maszyny rolnicze dla ma­
łych i średnich gospodarstw.

W pobliżu wsi Faloskopi w 
rejonie Kula wojska rządowe 
zostały rozbite ponosząc cięż­
kie straty w zabitych 1 ran­
nych. W rejonie Kapija oddzia 
ły demokratyczne zajęły 10 
wsL
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Pogrzeb 
poety-Kościuszkowca 
Lucjana Szenwald?
| Wartzoao |

Dnia 21 sierpnia 1944 roku zfchłfl: 
pod Garwolinem podezaft wykonywa­
nia zadania bojowego oficerowie 
I Dywizji Piechoty !m. Tadeusza Ko 
feinszkl — major Felicjan Łys*ko« 
4ki, delffllsca Zw. Nau<a. Polskiego i 
poeta Kofclnszkowiee, piewca historii 
1. D. P., neaeatnlk bitwy pod Lenino, 
kapitan Lucjan Szenwald. Zwłoki po., 
ległych bohaterów zostały złożone aa 
cmentarza w Marianowie koło 2«- 
bleńea w powiecie ijarwołlńsklm.

Obecnie dokonano ekshumacji zwłok 
I w niedziele dnia 12 bm. o godzinie 10 
odbędzie się na Cmentarzu Wojsko­
wym na Powązkach pogrzeb obyd­
wóch poległych

Nfcwy punkt przeładuj 
kowy dla zboża ze 
Zw. Radzieckiego

| |
W dniu 7 bm. Wydział Transport*, 

wy „Społem4* zorganizował na terenie 
woj. rzeszowskiego w Pustyni k/DęM.. 
cy nowy punkt przeładunkowy dla 
zboża ze Związku Radzieckiego. W 
elągu dwóch dni przeładowano na tym 
punkcie 1*0 wagonów zawierających 
1600 ton zboża. Jest ono kierowaae 
następnie do woj. warszawskiego, kie­
leckiego i pomorskiego.

Weryfikacja członków 
PPS.

Miejski Komitet PPS w Bydgoszczy, 
przystępuje do weryfikacji swoich 
członków. Tysiące członków PPS bę­
dzie przeszkolonych na specjalnych 
kursach, poczym nastąpi decyzja, czy 
można im przyznać pełne prawo człon 
kowskle.

Odbudowa 
Domu Akademickiego

I jPoyrgCTfl |
Prace nad odbudową zniszczonego 

przez wypadki wojenne Domu Aka­
demickiego w Poznaniu, postępują na 
przód W chwili obecnej czyni «»*ę 
przygotowaniu zmierzające do oddania 
studentom 220 izb mieszkalnych. Po 
zakończeniu rohól budowlanych pro. 
wndzonych poił kierownictwem Poz­
nańskiej Dyrekcji Odbudowy w przy­
szłym roku oddanych będzie do dys­
pozycji młodzieży uczącej się — tWÓ 
izb mieszkalnych.

Produkcja skóry Pań 
. stwowei Garbarni 

w Białymstoku

Państwowa Garbarnia w Białyinsto 
ku wyprodukowała we wrześniu r. b 
5.252 kg. skóry twardej, wykonując 
w ten apoeób plan w 116,7*/». Skóry 
miękkiej wykonano 2.280 m., co stano, 
wi 112,5% planu. Znacznie polepszyła 

<*i< również jakość skóry.
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O współzawo­
dnictwo pracy 
w Lob eiszczy t nie

Jesteśmy śwludkanM wciąż ro­
snącego ruchu współzawodnictwu 
pracy, oganiającego cały nasz 
kraj. Nazwisko górnika Pstrowskie 
go, inicjatora ruchu, stało się zna­
ne wśrć ' całego naszego spoicczeń 
stwa. Wyrasta armia bohaterów 
pracy.

Ten ruch szlachetnej rywalizacji 
w pracy nad odbudową naszego 
kraj:: przechodzi jakoś obok na­
szego województw.-. Niektórzy na 
S’ towarzysze — pepcrowcy odno­
szą się sceptycznie do sprawy 
współzawodnictwa pracy na tere­
nie Lubelszczyzny. Wysuwają oni 
szerej argumentów, że nie jesteś­
my okręgiem przemysłowym jak 
np. Śląsk lub Łódź, nie posiadamy 
wielkich fabryk przemysłowych, 
pracujących bez postojów itd.

Sceptycyzm ten jest jednak nieu 
zasadniony. Jest on wyrazem pesy 
mizmu 1 braku wiary w naszą lu­
belską klasę robotniczą. Robotnicy 
naszego województwa, metalowcy, 
kolejarze, garbarze, robotnicy cu­
krowni, zakładów tytoniowych i 
inni niejednokrotnie wykazywali bo 
haterstwo w pracy przy odbudowie 
i rozbudowie naszego miejscowego 
przemysłu. Kolejarze w warszta­
tach mechanicznych nie tylko wy­
pełniają plan remontu parowozów, 
ale go nawet przekraczają. Robo­
tnicy fabryk „M. Wolski** i „Plon*” 
nie odstawają od kolejarzy. Robo­
tnicy fabryki „Lubań-Wronki** do 
konali przebudowy swego zakładu 
nie itćząc się z^ czasem i trudem. 
Pełną parą ruszyły cukrownie lu­
belskie dla wypełnienia planu kam 
panii cukrowniczej.

Możliwości więc zorganizowania 
współzawodnictwa pracy istnieją. ’ 
Istnieją również potencjalne za­
lążki tego współzawodnictwa 
wśród samej klasy robotniczej. 
Trzeba tylko aby nasi towarzysze 
pepcrowcy wzięli się energicznie 
za tę sprawę j włączyli nasze woje 
wództwo do ogólno - krajowego 
współzawodnictwa.

Nasi towarzysze na cukrowni 
Klemensów postanowili np. zwięk­
szyć wydobycie cukru z kwintala 
buraków od 14,5 kg. przewidzia­
nych planem do 15 kg.

Czyż sprawa ta nie może być 
punktem do współzawodnictwa 
między cukrowniami Lubelszczy­
zny? KTO WIĘCEJ WYDOBĘ 
DZIE CUKRU Z KWINTALA BU 
RAKÓW — oto pierwszy spraw­
dzian w współzawodnictwie. Dal­
szym takim sprawdzianem może 
być KTO PIERWSZY ZAKOŃCZY 
KAMPANIĘ CUKROWNICZĄ lub 
KTO PRZEPROWADZI ĘĄ^fPA- 
NIĘ PRZY NAJWIĘKSZYCH O- 
SZCZĘDNOŚCIACH W PRODUK­
CJI Itd.

Do współzawodnictwa np. mię­
dzy cukrowniami mogą przystąpić 
kolejarze, lub robotnicy zakładów 
mechanicznych itd. o wykonanie 
planu o oszczędności w produk­
cji itd.

Chodzi tylko o początek. Nasi to 
warzysze na fabrykach lubelskich 
1 prowincjonalnych powinni to za 
gadnicnie przemyśleć i przeprowa 
dzlć w czyn.

A więc, KTO PIERWSZY STA­
NIE DO WSPÓŁZAWODNICTWA?

Chłopi powiatu siedleckiego 

masowo występują z PSL
Był czas, kiedy twierdzą PSL 

w woj. lubelskim był powiat 
siedlecki. W Siedlcach od razu 
po przybyciu Mikołajczyka po 
\,'stał powiatowy Zarząd PSL 
a w wielu gminach powstały 
Gminne Zarządy. Negacja PSL 
do obecnej demokratycznej rze 
czywistości polskiej odpowiada 
ła siedleckiej szlachcie zagrodo 
wej, która chociaż często nie po’ 
siadała więcej jak dwa ha zie­
mi, to jednak uważała, że stod 
wyżej od zwykłego chłopa, któ‘ 
ry przecież nie ma herbu w rodzi 
nie; Konserwatyzm i zacofanie > 
szlachty zagrodowej przyczyni­
ło się właśnie do tego, że PSL- 
owska pseudo ludność znalazła 
tu wynalazców.

Specjalnie mocne było PSL w 
żninach Żeliszew i Wiszniew. | 
Ostatnie jednak procesy, a szcze 
golnie proces krakowski okaza­
ło antynarodowy charakter PSL, 

zały, że PSL wspólnie z 
WiN-em za doUary amerykań­
skie i funty angielskie zdradzał 
interesy swojego państwa, godzi 
w niepodległość narodu, który 
tyle krwi i ofiar złożył na oł­
tarzu wolności. To otworzyło 
cezy zątślepionym i jesteśmy o* 
becnie świadkami noowego od 
rłvwu chłopów od PSL’.

Prezes Zairządu Powiatowego 
w Siedlcach ob. Żelazowski pod

200 osobowa delegacja
wyjedzie z woj. lubelskiego 

na żałobne uroczystości 
Tomasza Nocznickiego

W związku z transportacją 
zwłok wielkiego przywódcy i 
pisarza ludowego Tomasza 
Nocznickiego w dn. 11 i 12 paź 
dziernika z terenu woj. lubel­
skiego na uroczystości do

ZDiknip UEneralnesa selintana EH
MOSKWA (PAP). — Agen­

cja Tass komunikuje z Aten, 
iż w dzienniku „Rizospastis" 
doniesiono o zniknięciu gene­
ralnego sekretarza greckiej or 
ganizacji lewicowje EAM, De- 
metriosa PartsalićLesa. Partsali- 
des został deportowany 2 paź­
dziernika na wyspę Icania, jed 

Czechostowacje przejmuje 3 gminy 
węgierskie

PRAGA (PAP). Jak donosi 
słowacka agencja prasowa ZAS 
w dniu 15 bm. nastąpi uroczy­
sty akt przejęcia przez Czecho 
Słowację części terytorium wę­
gierskiego o obszarze 6000 ha, 
przyznanych jej na mocy trak­
tatu pokojowego z Węgrami. 
W akcie przejęcia nowych ob­

BERLIN (PAP). Jak oświad­
cza końcowa rezolucja kongre 
su pisarzy niemieckich, obiecu 
ją oni działać na rzecz pokoju 
Niemiec i świata. Pisarze nie­
mieccy — głosi rezolucja — 
uznają obowiązek moralny u- 
trzymania poczucia odpowie­
dzialności za szkody i cierpie­
nia. wyrządzone narodom

Obietnica pisarzy niemieckich

pisał nawet deklarację Andrzeja 
Witosa która domaga się zwo­
łania Rady Naczelnej PSL i usu 
mięcia Mikołajczyka. Leży przed 
nami rezolucja przyjęta przez 
Gminne koło PSL w Żeliszewie, 
rezolucja podpisana przez 46 
członków PSL. „My niżej podpi 
sani mieszkańcy^gromad i gmi 
ny roz wiązujemy koła Polskie­
go Stronnictwa Ludowego w 
zueliszewie pow. siedleckiego z 
dniem 4 października 1947 r.“,

Naukowcy 
porzucają szeregi PSL

KRAKÓW, (PAP). Wrażenie, 
jakie wy warł proces krakowski i 
ujawnione na nim fakty współ­
pracy PSL i niektórych przed­
stawicieli świata nauki ze zbrod 
niczym podziemiem niesłabnie, 
a na odwrót staje się co raz 
mocniejsze. Coraz więcej ludzi 
nauki uważa za konieczne publi 
cznie odgrodzić się od PSL.

Dr. Tadeusz Seweryn, profe­
sor U. J., dyrektor Muzeum Et­
nograficznego prostuje utartą 
opinię, że jest on członkiem 
PSL. „Wyjaśniam — pisze prof.

Słomnik i Warszawy udaje się 
delegacja SL i „Wid" z pre­
zydium Woj. Zarządu SL i po­
słami SL na czele. Grupa dele­
gatów będzie liczyła 200 osób.

nakże następnego dnia prze­
wieziono go w niewiadomym 
kierunku. Greckie władze bez­
pieczeństwa nie uznały PaTt- 
salidesa winnym zdrady po are 
sztowaniu go w czasie zes/ło- 
miesięcznej obławy na osoby 
podejrzane o udział w rzeko­
mym spisku komunistycznym.

szarów weźmie udział Komisja 
Zagraniczna parlamentu czecho 
słowackiego, która przybędzie 
w tym celu do Bratysławy. — 
Rząd reprezentować będzie 
podsekretarz stanu w czecho­
słowackim MSZ dr V. Clemen- 
tis.

przez reżim hitlerowski. Mają 
oni nadzieję, że w ten sposób 
wydetędą lud niemiecki z izo­
lacji politycznej i intelektual­
nej. „Wśród ruin Berlina pisa­
rze niemieccy oświadczają, że 
naród niemiecki może odzy­
skać zdrowie moralne i mate­
rialne jedynie drogą trwałego., 
i szczerego pokoju".

a po tym następuje 46 podpisów 
położonych widać niewprawną 
ręką chłopską, która nie chce 
brać więcej udziału w ciemnych 
machinacjach przywódców PSL- 

Nie pomogły mętne wywody 
.„Gazety Ludzwej" o tym, że 
wpływy PSL nie zmniejszają 
się. Masy chłopskie odchodzą od 
tego przypieczętowując w ten 
sposób bankructwo ideologiczne 
i polityczne Polskiego Stron­
nictwa Ludowego.

Seweryn, że od 1 stycznia 1947 
roku nie jestem członkiem tego 
Stronnictwa. Potępiam działał* 
ność oskarżonych Buczka* Mie­
rzwy, Kabata i Starmacha któ­
rych działalność nie odpowiada­
ła obowiązkiem Polaka,

(—) Dr. T. Seweryn**

Potępia również działalność 
PSL i informuje o wystąpieniu 
z jego szeregów adwokat Jan 
Kiełbik.

Docent U.J. f profesor Uni­
wersytetu Poznańskiego i To­
ruńskiego Stanisław .Urbańczyk 
pisze, co następuje: „Przyłącza­
jąc się do głosu przedstawicieli 
społeczeństwa krakowskiego oś­
wiadczam, że działalność oskar­
żonych członków PSL w proce­
sie szpiegowskim w Krakowie 
potępiam, uważając ją w naj­
wyższym stopniu za szkodliwą 
dla interesów Państwa i Narodu 
Polskiego. Uważając zasadniczą 
Unię polityczną PSL za złą, le­
gitymacji partyjnej na drugą 
połowę 1946 r. nie podjąłem i 
wszelki kontakt z tym Stron­
nictwem zerwałem.

(—) Stanłsaw Urbańczyk 
doc. U. J.“

Wicedyrektor Studium Spół­
dzielczego U. J. Eugeniusz Gar- 
bacik pćsze: „Oświadczam, że 
nie jestem członkiem PSL a udo 
wodńicne w procesie krakow­
skim kontakty niektórych jego 
członków, Mierzwy, Buczka, 
Kabata, Starmacha potępiam, 
jako niezgodne z obowiązkami 
ludowca i Polaka-"

Profesor Gimnazjum im. No­
wodworskiego, Ludwik Stopka 
oświadczył, co następuje: „Z 
działalnością PSL. zerwałem 
przed wyborami, a słuszność 
mojego postępku wykazał szpie 
gowski proces krakowski. Dołą­
czam się tym samym do innych 
głosowi potępienia działalności 
PSL.

(—) Ludwik Stopka 
profesor Gimnazjum 

im. Nowodworskiego".

Bolesław Spytkowski, lekarz 
PKP złożył oświadczenie nastę­
pujące: „Przebywając jako le­
karz w szerokich kołach społe­
czeństwa, spotkałem się często 
z zarzutem, że jestem członkiem 
PSL, wobec czego czuję się obo­
wiązanym oświadczyć publicz­
nie, żc "a członka PSL, Stron­
nictwa zupełnie zdyskredyto­
wanego w oczach społeczeństwa 
za współpracę z organizacjami 
szp-cgozoskimi, co wykazał pro­
ces krakowski, — nie uważam 
si?, gdyż ubliżałoby to mej god- 
ności irmema dobrego Polaka* 
Kraków, dnia 9. X. 1947 r.

/—j Spytkowski Boi. 
lekarz".

Szkoły wyższ€ 
w nowym roku 

akademickim
W związku z początkiem n - 

wego roku akademickiego 

zamieszcza bardzo ciekawe licz 
by dotyczące stanu szkolnictwa 
wyższego w powojennej Polsce. 
„Robotnik** zwraca specjalną 
uwagę na najistotniejsze cechy 
wyższych uczelni — NA ILOSC 
I NA JAKOŚĆ STUDENTÓW.

„Porównajmy statystykę szkół 
wyższych w latach 1938/39 i 
1946/47. Przed wojną było 27 uczci 
n{ (akademickich 1 nieakademic- 
kich), po wojnie — 3«. Zespół wy 
kładoweów (profesorów, docentów 
Itd) zwiększył się z 3409 osób, d"» 
6237 osób. W tym okresie liczba 
studentów wzrosła z 48.206 do 
77.584. Jeśli uwzględnlmy, że ma­
my obecnie w Polsce o 10 mil. 
mniej ludności, niż przed wojną, 1 
jeśli wobec tego obliczymy, Ilu 
studentów przypada na każde 1900 
ludności, różnica będzJe jeszcze 
bardziej jaskrawa.

W r. 1937/38 na 1000 mieszkań­
ców wypadło 1,4 akademików, zaś 
w r. 1946/47 — jnż 3,2 czyli 
WZROST PRZESZŁO DWUKROT 
NY.

Zmienił się fakże układ socjalny 
studentów. Bramy wyższych uczel 
nl są obecnie szeroko otwarte dla 
dzieci robotników i chłopów. Wstęp 

. ne i przygotowawcze kursy, edpo 
Wiednia selekcja nowowstępują- 
eych itd. zapewniają dopływ uczą 

\ cych się z tych warstw, które 
przed wojną marzyć nie mogły c 
wyłszych studiach.

Ilość i jakość słuchamy wyż­
szych uczelni jest wykładnikiem 
tych rewolucyjnych przemian, ja­
kie dokona*y się w Polsce w ostał 
nich trzech latach".

w Anglii
LONDYN (PAP). Po’dano do 

wiadomości, że racje bekonów 
zostaną zmniejszone o połowę 
tj. do 60 g na 14 dni, a jedną z 
przyczyni nowych ograniczeń 
jest strajk w Kanadzie.

Praca kultatdlB 
taitóiiiliEli ii. z^odnytii

MOSKWA, (PAP). Radzieckie 
związki zawodowe posiadają na 
terenie całego państwa olbrzy­
mią sieć instytucji kultural­
nych, klubów i pałaców kui. i- 
ry, bibliotek i czytelni. Mimo 
zniszczeń dokonanych przez hi­
tlerowców w roku bieżącym na 
terenie ZSRR działa już 6.500 
pałaców kultury i klubów ro­
botniczych. W ubiegłym roku 
radzieckie związki zawodowe 
zorganizowały około pół miho* 
na* odczytów, wykładów i poga’ 
damek, 250 tysięcy wieczorów 
kulturalnych, 57 tysiący przed­
stawień teatralnych i P°na 
11 tysięcy wycieczek. Powj^^e 
imprezy kulturalne zwiedziło 
około 240 milionów, os™- — 
4 tysiące bibliotek związkowych 
wydało w 1946 roku 54 mu mny( 
książek czytelnikom. W ogóno- 
radzieckim pckaa« związko­
wych kół muzycmycJi i chore- 
cgraficznych wzięto udział w 
ubiegłym roku około 300 tysię- 
cy robotników i pracowników.
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Podatek gruntowy musi być
szybko i sprawiedliwie wymierzony

Wojewódzka konferencja 

starostów i inspektorów 
samorządu gminnego

Województwo nasze jest po 
ważnie spóźnione z wymiarem 
podatku gruntowego w natu­
rze. Termin spłaty podatku u- 
pływa 1 listopada, a tymcza­
sem zaledwie dwa powiaty — 
Chełm i Lubartów — sporzą­
dziły i doręczyły wymiar płat­
nikom. W innych powiatach 
prace te jeszcze nic są ukoń­
czone. Jest to po prostu 
KARYGODNE OPIESZAŁOŚĆ

1 NIEDBALSTWO
ze strony czynników samorzą­
dowych, powiatowych i gmin­
nych, które zlekceważyły tak 
ważną i pilną sprawę.

Uważamy, że również nad­
rzędne czynniki administracyj­
ne nie stanęły na wysokości za 
dania, skoro nie potrafiły dopił 
nować, aby odpowiednie wyka 
zy zostały na czas sporządzone 
i doręczone. Dziwną obojęt­
ność dla powyższej sprawy wy 
kazały także wojewódzkie wła 
dze Samopomocy Chłopskiej. 
Dlaczego tak jest — trudno zro 
zumieć, tym bardziej, że orga­
nizacja ta jest bezpośrednio ma 
terialnie zainteresowana w ak­
cji ściągania podatku grunto­
wego w naturze. Na zebraniu 
przedstawicieli lubelskiego spo 
łeczeństwa, partii politycznych 
i organizacji gospodarczych po 
święconym tej akcji, przedsta­
wiciela Sam. Chłopskiej nie 
widzieliśmy, ani nie słyszeli­
śmy, usprawiedliwienia z jego 
nieobecności. I dlatego podzie 
lamy zdanie delegata Rządo­
wego Pełnomocnika Podatko­
wego, który, charakteryzując 
stan prac w województwie, oś­
wiadczył, iż odnosi się wraże­
nie, że wojewódzkie władze 
Samopomocy Chłopskiej •— 
śpią!

Ta opieszałość może dopro­
wadzić do załamania się planu 
wpłat podatku gruntowego i 
dlatego domagamy się, aby w 
stosunku do opieszałych zosta­
ły wyciągnięte konsekwencje 
karno - dyscyplinarne.

W jednym z artykułów po­
przednich poświęconym spra­
wie. podatku gruntowego zwró 

>ciliśmy uwagę na konieczność 
sprawiedliwego dokonania wy 
miaru. Podkreślaliśmy zwłasz­
cza to, aby przy wymiarze 

I

W ramach święta MO wy­
stawili milicjanci w sali Klubu 
Inteligencji w Chełmie, sztukę 
pt. „Siódmy październik". — 
Przedstawienie było starannie 

NIE SKRZYWDZONO CHŁO- i i bardzo dobrze przygotowane. -----x____
PÓW BIEDNIEJSZYCH. » Publiczność przyjęła je z ogrom • milicjantach. 

Tymczasem już jesteśmy w i nvm zadowoleniem.

Do roboty tc.l przykładała sanacja I 
nemałą wagę. Kierował nią w szta­
bie A. K. Muzyczka, podporządkowany 
bezpośrednio płk. „Grzegorzowi" — 
Pełczyńskiemu, „szarej eminencji*' sa­
nacyjnej w A. K. Rzucano do niej naj 
lepszych wywiadowców, w Krakowie 
np. skierowano do ,,B. W.“ Strzałków 
skiego. organizatora niewątpliwie wy. 
sokiej klasy. Posiadał on rozgałęzione 
kontakty wywiadowcze w sztabie nie­
mieckim; k-zano mu z nich zrezygno­
wać i poświęcić się szpiegowaniu wła­
snych rodaków. „Ludzie buntowali się 
przeciwko tej robocie" — mówi Strzał 
kowski. Buntowali się, ale PRACO 
WALI.

Aparat państwowy 
sanacji

W artykule, nm’eszczonym w Jed­
nym z poprzednich numerów „Nowych 
Dróg", postaw:lHmy tezę, że jednym 
z plusów, jakimi rozporządzała de­
mokracja polska, był fakt, 4e wielki 
kapitał i obszarnletwo nie rozporzą­
dzały w Polsce, w okres:e wyzwolenia 
wlaśnyLi aparatem państwowym, gdyż 
łeb aparat państwowy zastał zdruzgo. 
lany w rezultacie klęski wrześniowej. 
W świetle wyników procesu krakow­
skiego wypada nam nieco zmienić 
twierdzenie. Anarat państwowy sana­

posiadaniu wiadomości, że ta­
kie fakty zaistniały. W po­
wiecie tomaszowskim np. nie 
wymierzono podatku bogate­
mu gospodarzowi, właścicielo­
wi 30 ha gospodarstwa, zaś w 
pow. chełmskim 2 gromady 
otrzymały wymiar zbiorowy. 
Tego rodzaju praktyka jest nie 
dopuszczalna, gdyż również go 
dzi w biedniejszych chłopów.

Dla usprawnienia akcji ścią 
gania podatku gruntowego, jak 
również dla naprawienia pow­
stałych niedociągnięć Woje­
wódzki Pełnomocnik Podatku 
Gruntowego opracował plan na 
miesiąc październik oraz plan 
operacyjny dla grup tereno­
wych.

Plan ten, uzgodniony na po­
siedzeniu przedstawicieli partii 
politycznych i organizacji go­
spodarczych oraz przez władze 
wojewódzkie, został przedłożo 
ny na konferencji starostów, 
która odbyła się 8 bm. i spe­
cjalnie była poświęcona spra­
wie podatku gruntowego. Dnia

Chpff m
Święto IW &

W Chełmie obchodzono nie­
zwykle uroczyście święto MO. 
W przeddzień święta odbył się 
uroczysty capstrzyk na pięk­
nie udekorowanym placu Sw. 
Ducha.

Ogromny pochód żołnierzy 
MO, UB, KBW, ORMO, WP, or 
ganizacji młodzieżowych i wiel 
kich rzesz społeczeństwa ru­
szył od gimnazjum Czarneckie 
go na plac, na którym został 
zapalony znicz. Wśród głębo­
kiej ciszy odczytano nazwiska 
poległych 58 milicjantów i 2 
Ormowców. Zebrani uczcili ich 
pamięć 1 minutową ciszą.

Przedstawienie „Siódmy październik" 
staraniem MO

Roman Werfel
procesach

5)

cji, aparat państwowy wielkiego ka­
pitału i obszarnictwa ISTNIAŁ wtedy 
w Polsce — pp. Muzyczka, Karczmar. 
czyk i Strzałkowski, stanowią niewąt 
pHwie ogniwa tego aparatu. Aparat 
len był jednak dopiero w zalążku, a 
szybkie objęcie władzy przez obóz 
demokratyczny nie pozwoliło mu na­
brać sił, nie pozwoliło mu funkcjono­
wać. Aparat ten istniał, ale był słabv 
i został rozb’ty od razu w pierwszych 
godzinach po wyzwoleniu.

To stwierdzenie rzuca nowe świa­
tło również na aresztowania wśród 
MI-owców, aresztowania, które wła­
dze nasze zmuszone były przeprowa­
dzać w niektórych terenach bezpośre­
dnio po Ich wyzwoleniu. Aresztowania 
te wywołnły sporo złej krwi — na­
wet u ludzi skądinąd nie ulegających

J łatwo reakcyjnej demagogii. Ale wła. 
śnie, w śwdelle tego, co wykazał pro- 

| ces krakowski, konieczność tych are- 
l sztowań — nie oznacza to, rzecz jasna, 
(konieczności każdego poszczególnego, 

dokonanego w owym czasie areszto­
wania — staje się jasna. AK-owcy.

10 bm. 15 inspektorów woje­
wódzkich wyjechało do posz­
czególnych powiatów celem 
ostatecznego zorganizowania i 
dopilnowania prac w terenie.

Jesteśmy pewni, że pomimo 
dotychczasowych niedociąg­
nięć podatek gruntowy zosta­
nie spłacony w terminie.

Województwo lubelskie ma 
świadome chłopstwo, o bojo­
wych tradycjach walki o demo 
krację. Wieś Lubelszczyzny 
jest związana z obecną rzeczy 
wistością ludową i zaintereso­
wana by Rząd nasz, pierwszy 
naprawdę rząd ludowy w Pol­
sce mógł wykonać nakreślone , 
plany odbudowy Polski bez 
Marshallów i Bevinów. Chłop 
polski musi zrozumieć, że od te' 
go, czy nam się uda odbudować 
nasz kraj prędzej niż Anglosa- 
som Niemcy zależv przvszłość 
Polski, i nawet całego świata.

Jesteśmy pewni, że w wiel­
kim wysiłku całego Narodu 
nie zabraknie i wysiłku chłopa 

I polskiego.

Po capstrzyku odbyła się uro 
czysta akademia, na której prze 
mawiali starosta i komendant 
powiatowej milicji. Podkreślili 
cni, że milicjant "• demokratycz 
nej Polsce jest nie tylko straż­
nikiem ładu, ale też przyjacie­
lem społeczeństwa.

Nazajutrz odbyły się zawo­
dy sportowe, a po ich zakoń­
czeniu wspólny obiad żołnier­
ski, w którym wzięli też udział 
chłopi z okolicznych wsi, ro­
botnicy z cementowni i cukrów 
ni w Chełmie oraz rodziny po 
poległych milicjantach.

Milicjanci postanowili sztu­
kę tę wystawić we wszystkich 
gminach w pow. chełmskim. 
Cały dochód z tych przedsta­
wień zostanie przeznaczony na 
wdowy i sieroty po poległych

którzy uznawali nadal „rząd'* londyń­
ski, byli podporządkowani właśnie 
temu sanacyjnemu dowództwu, kieru­
jącemu równocześnie robotą „B. W.‘‘. 
Pozostając na wolności, staliby się 
oni zbrojnym ramieniem „B W.‘‘, 
zbrojnvm ramieniem Karczmarczy­
ków 1 Muzyczićów, stali by się czyn­
nikiem krystalizacji wielkiego kapita­
łu 1 obszarnictwa, przeciwstawnego 
aparatowi demokracji ludowej, stali 
by się ośrodkiem, prącym do wojny 
domowej w kraju. Aresztowania ich 
nie spowodowały, jak się zdaje nie­
którym, niepotrzebnego zajątrzenia 
stosunków, lecz przeciwnie — oszczę 
dzlły Polsce okropności wojny domo­
wej.

Kadry podziemia
W kadrże ludzkiej, na które j w lej 

chw’li opiera się podziemie, pojawia­
ją się coraz częściej ludzie, którzy 
nie brali w ogóle udziału w walce z 
Niemcami. Charakterystyczny jest tu 

! przykład Langnera, człowieka, który

Dnia 8 pażdzernika br. odby 
ła się w gmachu Urzędu Woj. 
w Lublinie pod przewodn. 
Wojewody to w. Rózgi konfe­
rencja starostów i inspektorów 
samorządu gminnego, z udzia­
łem Wicewojewody to w. Kra­
ka, naczelników zainteresowa­
nych wydziałów, inspektorów 
wojewódzkich oraz przedsta­
wicieli stronnictw politycz­
nych, poświęcona sprawom in­
spekcji powiatowej, poboru po 
datku gruntowego i pomocy 
sąsiedzkiej w rolnictwie.

COROCZNA GENERALNA 
INSPEKCJA GMINY

W świetle referatów naczel­
nika Łukomskiego i inspektora 
Kowalewskiego coroczna gene 
rajna inspekcja gminy jest nie 
odzownym warunkiem rozwo­
ju gospodarki gminnej, oraz 
gwarancją racjonalnego dyspo 
nowania majątkiem publicz­
nym.

Dotychczasowa jakość in­
spekcji nie da je pełnego obra­
zu i poglądu o funkcjonowaniu 
aparatu samorządowego oraz 
nie ustala konkretnych przy­
czyn składających się niejed­
nokrotnie na wyniki pracy za­
rządów gminnych.

„W DEMOKRATYCZNYM 
PAŃSTWIE TYLKO DEMO­
KRATYCZNE KADRY PRA­

COWNIKÓW SAMORZĄDO­
WYCH*'

podniosą sprawność funkcjono 
wania gmin — stwierdził czło­
nek Wydziału Wojewódzkiego 
■ob. Orłowski.

Ojcowie m. Zamościa 
u Głowy Państwa 

uroczystości dekoracji Zamo-W dniu 8. 10 br. została przy 
jęta w Belwederze przez Pre­
zydenta RP., Ob. Bolesława Bie 
ruta delegacja m. Zamościa w 
składzie: przew. MRN ob. Syta 
Jan, burmistrz ob. Futko Stefan 
oraz przedstawiciel Bloku 
Stronnictw Demokratycznych 
ob. Branicki Zygmunt. Delega­
cja, która przybyła celem za­
proszenia Prezydenta R. P. na

potrafił pogodzić ze swym polskim su 
mieniem malowanie swastyki nad 
Krakowem dla hitlerowskiego guberna 
tora Wachtera, ale który w WiN-ie, 
w walce przeciwko demokracji pol­
skiej doszedł do stanowiska szefa pro 
pagandy, szefa niezwykle pomysłowe­
go, stosującego w swej robocie iście 
goebbclsowskie chwyty. Widocznie — 
dla ludzi tego typu Niemiec nie był 
tak groźnym wrogiem, jak lud polski, 
sięgający po władzę we własnej oj­
czyźnie. Ten element ludzki jest nowy 
w naszym mdziemiu. Nie spotkaliśmy 
go zupełnie np. w procesie Rzepec­
kiego. »

Co cechuje cala tą, wysuwającą się 
m czoło w procesie krakowskim ka­
drę reakejt — to jej n5ezwykle niska 
„morale", jej znikczcmnicnle moralne. 
Wszyscy ci ludzie — profesorowie, 
pracownicy spółdzielczy, — pracują 
na normalnych posadach, ale równocze 
śnie pobierają z 'WiN-u pensję wcale 
pokaźną — pensję za swą działalność 
polityczną. Jest to zjawisko niespotyka 
ne w żadnym normalnym rucha uoli-

PODATEK GRUNTOWY 
W NATURZE MUSI BYĆ 

ZREALIZOWANY
Zastępca Generalnego Pełno 

mocnika Rządowego do spraw* 
podajtku gruntowego stwierdził, 
że przykładem powiatów: lu­
bartowskiego, chełmskiego i 
hrubieszowskiego muszą iść po 
zostałe powiaty. „O ile ustawa 
o podatku jest sprawiedliwa 
pod. względem prawnym i so­
cjalnym, o tyle wykonanie jej 
musi być kontrolowane, bo­
wiem nie brak w terenie ten­
dencji i ludzi, którzyby chcieli 
uprościć jej realizację w sen­
sie „proporcjonalnego" obcią­
żenia wsi z krzywdą dla biedo 
ty" — stwierdził poseł. Dąbek.

O pomocy sąsiedzkiej w rol­
nictwie referował kier. Piąt­
kowski.

Poseł Klecha zwrócił uwagę 
na fakt nieracjonalnego plano­
wania w rolnictwie na terenie 
niektórych powiatów.

„ODBUDOWA WARSZAWY 
WCZEŚNIEJ OD ODBUDOWY 

NIEMIEC*'
będzie oznaką patriotyzmu i si 
ły narodowej, oświadczył ob. 
Wojewoda po referacie preze­
sa Wojewódzkiej Komisji Od­
budowy Warszawy ob. Kurna­
towskiego.

Starostowie dołożą starań, 
aby społeczeństwo wsi mogło 
wziąć powszechny udział w hi 
storycznej akcji odbudowy sto 
licy naprzekór anglosaskim pla 
nom odbudowy Niemiec.

ścia Krzyżem Grunwaldu obec­
na była na przeszło godzinnej 
audiencji. Prezydent Bierut z 
żywym zainteresowaniem od­
niósł się do wszelkich przeja­
wów życia społecznego, gospo­
darczego i kulturalno -^świa­
towego Zamościa, tak, ze au­
diencja upłynęła w niezwykle 
miłym nastroju.

tycznym, — mniejsza 1 tym, podałem, 
nym czy legalnym. Jest to natomiast 
zjawisko typowe dla szajek szpiegów, 
skich.

Nie tylko jednak pensja płacona 
za działalność wywiadowczą, charak. 
łeryzuje tę nową kadrę WiN-owską. 
Nie mniej charakterystyczna dla jej 
znikczcninienla jest korespondencja 
między N’epokólczyck’m a Tnmano. 
wiczem. Korespondencja ta świadczy, 
że Nicpokólczycki miał Tumanowlcza 
za defraudanta 1 kombinatora, nie 
mimo to z nim współpracował posługi­
wał się nim w robocie. Ta korespon­
dencja — to też dokument niespotyka 
ny, w jakimkolwiek rucha polityce, 
nym, przypominający natomiast za-t 
równo swą treścią jak 1 tonem — roc 
mówki amerykańskich gangsterów

Oblicze moralne
Wreszcie rzecz ostatnia — nie mniej 

ważna. To ich zachowanie przed są­
dem. Tak’ego widowiska, jak kon- 
fronlacja Slarmacbn 1 Eugeniusza Rai 
skiego, sypiących s:ę nawzajem 1 ró 
wnoczcśnie wyłgujących się od wła­
snych słów — można szukać w dzie­
jach procesów politycznych świata. 

] To jest obraz znikczcmnienla moral­
nego zasadniczej kadry podziemia. 

I '(c.a.K)
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w fabryce „Lubań-Wronki"
W fabryce syropu ziemnia­

czanego „Lubań Wronki" trwa 
ją ostateczne i gorączkowe 
przygotowania do produkcji je 
siennej. Jak dowiaduję się od 
zastępcy dyrektora tow. Usy­
cha, kampania rozpoczyna się 
15 października. Jako akcja 
przygotowawcza odbywa się 
skąp ziemniaków. W tym roku 
poraź pierwszy fabryka zakon­
traktowała umowę z plantato­
rami na 7 tys. ton ziemniaków 
i już. od kilku dni plantatorzy 
zwożą surowiec. W tej chwili 
z wolnego rynku i z plantacji 
zwieziono już 1000 ton ziemnie 
ków i robotnicy z pośpiechem 
wyładowują towar. Gdy wcho 
dzę do fabryki dwa wagony sto 
ją już na szynach a w spławia 
kach piętrzą się sterty towaru. 
Ale to jeszcze mało — mówi 
tow. Usych — do 15 paździer­
nika, musimy mieć conajmniej 
połowę zapotrzebowania.

Nowa siłownia 
i kotłownia

. Główne wysiłki załogi fabry 
ki skupiły się w sezonie letnim 
przy uruchomieniu nowej ma­
szyny i kotłowni. Wchodzę na 
siłownię. Zastaję tu swoich sta 
rych znajomych jeszcze z lata: 
ob. Łosowsklego, kier, techn. 
i ob. Ratajczaka jego zastępcę. 
— „Ano i wykonaliśmy swoją 
pracę w 100% — mówi mi na 
przywitanie ob. Ratajczak. •— 
Pamięta panj jak w lecie tu nic 
nie było, tylko doły i kupa 
ziemi. A teraz niech pani spoj­
rzy" —, i z dumą ogląda się po 
hali. I ma rzeczywiście powo­
dy do dumy. Praca została wy­
konana co do godziny, co do 
minuty. — A praca była bar­
dzo ciężka — do daj e ob. Ło- 
sowski. Musieliśmy wywieźć 
przeszło 2000 m sześć, ziemi i 
gruzu. Trzeba było podkopy­
wać się na przeszło 2 m pod 
ziemię, pod stanę fundamenty. 
Pracowaliśmy po 18 godzin 
dziennie. — Wysiłek to był 
wprost nieprawdopodobny. Po­
dziwialiśmy całą naszą załogę, 
która wytrwale z nami współ­
pracowała. Robotnicy otoczyli 
nas kołem. Wśród zebranych 
poznaję elektromontera tow. Pi 
wowara i tow. Wysockiego.

Tow. Piwowar zdolny facho­
wiec był zawsze jednym z pier 
wszych. Pytam się ilu ludzi pra 
cowało przy tych nowych in­
westycjach. — „Cała nasza za 
łoga 120 ludzi. Wszyscy wy­
kazali dużo dobrej woli i nie 
żałowali trudu, ale oczywiście 
jak w każdej pracy i tu byli 
najlepsi.

Przy montowaniu wyróżnił 
się ob. Slipiec — spawacz, przy 
ustawianiu maszyn tow. Rę­
bacz i tow. Szczepaniak. — 2e 
by pani wiedziała jak nasi ro­
botnicy pracowali — opowia­
da ob. Łosowski. — Były takie 
wypadki, że niektóre grupy 
wykonały swą pracę w czasie 
o wiele szybszym niż to było 
przewidziane. Np. przy oczysz­
czaniu dołów* osadnikowych ro 
Lotnicy wywieźli 1000 m sześć, 
ziemi w ciągu 1600 godzin, za­
miast w ciągu preliminowa­
nych 2000 godzin. Otrzymali 
oni premię od dyrektora.

2 mil. zł. oszczędności 
w wykonaniu planów 

inwestycyjnych
Aby w. tym roku przeprowa 

dzić kampanię racjonalnie za­
instalowano nowa prądnice o 

sile 500 KM i 2 nowe kotły, 
które poruszają maszynę paro­
wą. W tym roku całkowita si­
ła maszyny nie zostanie wyko­
rzystana. Będziemy używali
— mówi dyr. tow. Pawłowski
— tylko 300 KM. Ale nasza fa 
bryka ma przed sobą przysz­
łość.

— Jaki był koszt wykonania 
nowych inwestycji?

— Całkowity koszt był obli­
czony na 12 mli. zł. Tymcza­
sem porobiliśmy znaczne osz­
czędności i praca, którą już 
wykonaliśmy w trzech czwar­
tych wynosi dotychczas tylko 
6 mil. zł, tak że w całości osz­
czędzimy co najmniej 2 mil. 
zł. Z poszczególnych pozycji

Rozpoczynają się procesy 
kałów Majdanka

'Jako pierwszy spośród katów Majdan 
ka osadzonych obecnie w więzieniu ha 
Zaniku w Lublmije stanie przed sądem 
SS-owiec Reinert Willi.

Epidemia krwawe! dezynterii 
w Czerniejowie

We wsi Czerniejów (gmina 
Piotrków po w. lubelski), która 
ma około* 1000 meszkańców za 
notowano ponad 100 przypad­
ków krwawej dezynterii.

Na miejscu pracuje woje­
wódzka kolumna przeciwepi- 
demiczna. Wszyscy chorze zo­
stali umieszczeni w szpital i Ja 
na Bożego y Lublinie.

Mimo zastosowania wszel­
kich środków ostrożności poją 
wiły się również przypadki

Robotniczo-chłopska orkiestra
W Radzyniu została zorgani­

zowana orkiestra, w skład któ 
rej weszli robotnicy, chłopi i 
rzemieślnicy.

Orkiestra została wyposażo­
na w nowe instrumenty. Kosz­
ta z tym związane pokrył czę­
ściowo Wydział Powiątowy, a

jk na 75 łóżek
W starym budynku szpital­

nym w Radzyniu przeprowa­
dza się generalny remont. Szpi 
tal będzie się obecnie składał z 
trzech dużych sal i 5 separatek 
na łącznie 75 łóżek. Wszystkie 
urządzenia gospodarcze zosta­
ną pomieszczone w oddziel­
nym budynku, który powstanie 
po gruntownym przebudowa­
niu baraków poniemieckich. 
Tam też zostanie ulokowany 
personel szpitalny.

Część szpitala została już od

Krwaw ep!o$ zabawy 3-majowei
We wsi Swlęclny gm. Żyrzyn powiat 

Puławy obchodzono w roku bieżącym 
bardzo hucznie święto 3 Maja. Wie­
czorem odbyła się z tej okazji wesoła 
zabawa, na której nic brakło też i 
wódki.

W zabawie wzięli udział 3 młodzi 
chłopcy: Wacław Gędek, Edward 
Zych, Aleksander Spadzik. Nie podo­
bał Im się jeden z uczestników zaba­
wy Namięta Stanisław. W drodze do 
domu zapadła cala ttójka na Namłęte 
I zadała mu 17 ciosów nożami.

.Wskutek spływu krwi Namięta 
zmarł. 

mogę pani wymienić, że na sa 
mym piasku oszczędziliśmy 
pół miliona złotych, gdyż za­
miast kupować, wydobywali­
śmy go z własnego, terenu. —

— Jak odbije się zainstalo­
wanie nowych maszyn na ogól 
nej produkcji? —

— O ile w zeszłym roku by­
liśmy w stanie przerobić od 70 
do 90 ton ziemniaków dziennie, 
to teraz przy uruchomieniu no­
wej maszyny możemy przero­
bić 120 ton. A ogólnie o ile w 
ub. roku w ciągu trzech mie­
sięcy trwania kampanii wypro 
dukowaliśmy 7 tys. ton karto­
fli, w br. w ciągu tylko 2 mie­
sięcy możemy przerobić co naj 
mniej 10 tys. ton.

Proces Reinerta odbędzie się 28 bm. 
i zapoczątkuje długi szereg procesów 
SS-owców.

krwawej dezynterii w sąsied­
nich wioskach.*

Czerniejów jest odległy od 
Lublina zaledwie 12 km i mo­
że się zdarzyć, że kobiety tam­
tejsze przyniosą do miasta owo 
ce lub nabiał. Zaleca się więc 
być ostrożnym przy kupowa­
niu, gdyż surowe owoce i na­
biał mogą stać się roznosicie- 
lami tej nieprzyjemnej 1 
bezpiecznej choroby.

nie-

resztę potrzebnej sumy zaofia­
rowało samorzutnie społeczeń­
stwo radzyńskie. Dyrygentem 
Orkiestry został ob. Buszel.

Ambicją orkiestry robotni­
czo - chłopskiej jest stać sję 
krzewicielką regionalej muzy­
ki podlaskiej.

dana do użytku. V7 tej chwili 
znajduje się w szpitalu około 
45 osób.

, —

Światło z Lubzelu
Mieszkańcy Radzynia korzy 

stali dotychczas z elektryczno­
ści pochodzącej z tamtejszego 
młyna państwowego, obecnie 
zostanie Radzyń przyłączony 
do sieci elektrycznej Lubzelu.

Już 15 bm. zabłyśnie światło 
lubelskich zakładów elektrycz 
nych w Radzyniu.

Zbrodnicza trójka zaś znalazła się 
oa ławie oskarżonych.

Na rozpratrle, która odbyła sję wczo 
raj w Sądzie Okręgowym w Lublinie 
przesj/.-hcno cały szereg świadków 
i w wyniku przewodu sądowego usta­
lono, że głównymi sprawcami śmierci 
Ncmięty byli. Wacław Gęda i Edward 
Zych, Aleksander Spadzik zaś odgry­
wał tu raczej rolę drugorzędną.

Sąd skazał Gędka na 12 lat więzie­
nia, Zycha na 12 łat więzienia, Spędzi 
ka na 3 lata więzienia

W naszej Partit 
fiie ma miejsca dla złodziei

wielu jeszcze ludzi istnieje niczym 
że jeśli

U 
nieuzasadnione mylne zdanie, 
ktoś jest członkiem naszej Partii, Pol­
skiej Partii Robotniczej to może sobie 
pozwolić nawet na czyny karane przez 
prawo, bo przecież Partia go ochroni. 
Chcemy by to mylne zdanie zniknęło 
zarówno u bezpartyjnych, jak i u nie­
których partyjniaków, którzy mylnie 
wyobrażają sobie pracę i dążenia na­
szej Partii. U nas w Partii przestępstwo 
jest podwójnie ścigane, bo zbrodnią 
jest splamienie brudem naszych sztanda

Zebranie rozszerzonego plenum
Komitetu dzielnicowego 1-go Maja

9. X. 47 r. odbyło się plenum Dziel 
nicowego Komitetu z udziałem zapro­
szonych aktywistów.

Na porządku dziennym stała sprawa 
ostatniej narady 9 partii komunistycz­
nych i robotniczych. Po referacie odby 
ła się niezwykle ożywiona dyskusja, 
w której zabierało głos 12 towarzyszy. 

[Ciekawe były proste wypowiedzi nie­
których towarzyszy, które najlepiej mó 
wią nam o tym jak zdrowy instynkt 
robotnika reaguje ni ostatnie wydarze­
nie polityczne. „Nie udało się Amery­
kanom w Chinach — mówi tow. Kar 
wacki — bo chińska armia ludowa zwy 
ciężą, to chce podporządkować sobie 
Europę. Ale towarzysze, narada wyka­
zała, jaką siłę reprezentuje obóz demo­
kracji i dlatego nie ma się czego bać 
wojny. Musimy pracować i szybko od

Konferencja Aktywa Partyjnego 
w powiecie Chełmskim

W dniu j bm, odbyła się Konferen­
cja Aktywu Partyjnego z powiatu 
chełmskiego. W Konferencji wzięło 
udział około 120 delegatów z całego po 
wiatu. Tow. wysłuchali w skupieniu re 
feratu tow. Sobańskiego I Sekr. Pow. 

(Komitetu, który omówił zagadnienia 
akcji siewnej, działalności Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej, Spółdzielczości, 
uaktywnienia Rad Gminnych, odbudo­
wy Warszawy i inne. Po skończonym 
referacie wywiązała się obszerna dysku­
sja, w której wzięło udział 20 tow, O 
sprz^"-* organizacyjnych mówił II

Aktualne zagadnienia 
l^/ass towarzysze 

nie doceniają znaczenia 
sprawozdawczości partyjnej
'Jedną z najpoważniejszych naszych 

bolączek jest niedobrze postawione 
zagadnienie sprawozdawczości. Nasze 
komitety partyjne do dziś dnia nie 
Rozumieją na czym sprawozdawczość 
właściwa polega, ona ma dać, jak 
rna wpływać na podniesienie poziomu 
pracy całej Partii. Nasi członkowie 
PaTtii nie rozumieją tego, że Partia 
masowa, licząca ponad 850 tys. człon­
ków, nie potrafi prawidłowo uchwy­
cić całego życia partyjnego*, nie po­
trafi wysunąć prawidłowych wnios­
ków bez dobrze postawionej sprawo. 
zdawczoścE Nasze komitety partyjne 
bardzo często potraktowały sprawo­
zdawczość jako wymysł biurokratycz 
ny, który nic nie da je a tylko zmu­
sza jak' mówią do niepotrzebnego^, 
grzebania w papierkach'. Ponieważ 
tak nie jest, ponieważ sprawozdaw­
czość jest jednym z najważniejszych' 
elementów naszej pracy, < postaramy 
się tę sprawę omówić n'a' podstawie 
art. tow. 'Andrzejewskiego pt. „O zada 
niacli sprawozdawczości partyjr^/ * 
mieszczonym w „Nowych’ Drogach". 
Plenum kwietn. KCPPR wysunęło cały I 
szeteg mierników wskazujących na | 
sprawne działanie organizacji. Sam j każde wysunięte zanadni^BJe.

rów, które mogą być splamione tylko 
naszą krwią przelaną dla ludu. Leży 
przed nami uchwała Kola PPR fabryki 
im. M. Buczka, którą w dosłownym 
brzmieniu podajemy:

„Ućhwałą Koła PPR na Państwowy 
Fabryce im. M, Buczka, zostali wyklu­
czeni z Partii Mazurek Stanisław, Cha- 
browski Jan i Stefaniak Henryk przy, 
łapani na kradzieży skóry".

Nie ma miejsca w naszej Partii dla 
złodziei

budciwywać nasz kraj, byśmy w ogól­
nym wyścigu pracy nie pozostali ostat­
ni". Ws.tyscy towarzysze wysunęli słu­
szną tezę, że tak samo jak uchwały Ra 
dy Naczelnej PPS auły się własnością 
całej klasy robotniczej; tak samo 
deklaracja narady powinna być tema­
tem dyskusji całej klasy robotniczej, 
a przede wszystkim obu Partii Robot­
niczych.

•

Ha NMm Warmii!
Koła Rzemieślników — Śródmieście 

Dzielnica II PPR złożyła na Odbudo­
wę Warszawy 4350 zl. | wzywa d» 
współzawodnictwa Koła Terenowe 
liii tejże dzielnicy z tym, że te Ko. 
ła werwą Koła następne.

Sekretarz tow. Piętal, który podkreśli 
konieczność nadsyłania szczegółowych 
sprawozdań z Kół Partyjnych, płacenia 
składek członkowskich itp. Tow. Drozd 
omówił sprawy prasowe, konieczność 
abonowania prasy partyjnej i z tym 
związaną pracę, W końcu zabrał głos 
I Sekretarz tow. Sobański omawiając 
sprawę programu pracy na 4 kwartał 
br. Przewodniczył na zebrniu tow. 
Kraczkowski, który podziękował zebra 
nym za liczne przybyci? • rzeczową i 
obszerną dyskusję.

fakt w zrósłu liczebności Partii na 
danym ternie jeszcze nie świadczy 
o sprawnym działaniu organizacji par 
tyjnej. Cóż z tego, że koło jest licz, 
nd, jeśli ono nie pracuje nad podnie­
sieniem poziomu ideologicznego na­
szej Partii, jeśli nie koordynuje pracy 
organizacji Społecznych1 i gospodar­
czych na danym terenie, jeśli nie od­
zwierciedla swojej pracy] 'drogę do­
brze postawionej sprawozdawczości? 
I dlatego tow. 'Andrzejewski wysuwa 
kilka mierników, które wskazują na 
sprawną pracę organizacji partyjnej. 
Są to:

T.

I
1

2.

3.

Funkcjołiowanle całej organiza 
cji partyjnej.
Organizacja pracy aparatu p»r 
tyjnego. ,
Praca ideoloęiczno - poKtycma 
Partii.

'4. Koordynacja, prScy. z Kaszjmi 
sojuszśittWii ;•' orgftDfcacyśnymj 
masowymi,. aparaitem gonpodar. 

administracja państwowa 
i samorządową.
Sprawozdawczość Pałtfl.

Jutro postaram się po kolei oanAwj/.
8.

i
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POGOTOWIE RATUNKOWE: 
te!. 22-7S

ST”AŻ POŻARNA:
tel. 11-11

KOMENDA MIASTA M, O.:
tel. 23-83

Dokąd
dziś idziemy

KINA
APOLLO: „Noc grudniowa*

BAŁTYK: „Wiosna**

R.IALTO: „Lermontow*

Pocz. w dni powsz. godz. ly, 17, 19 
i Pocz. w niedzisle i święta: godz.

u» >7. 19.

TEATR MIEJSKI
„bwa teatry" — godz, 19.30

TEATR MUZYCZNY
im. Żołnierza Polskiego 

„Kokosowy interes" — komedia mu 
2yczna. Pocz. o g. 19.30

Wie rt w tari iaoDwskitii 

zostaną ekshumowane
Onegdaj odbyło się w loka­

lu PCK posiedzenie Woje wódz 
kiego Zarządu Komitetu nad 

< grobami bojowników o wol­
ność z r. 1939—45.

Postanowiono ekshumować 
wszystkie pojedyncze groby, 
które znajdują się na terenie 
Lublina, a wydobyte zwłoki 
pochować na cmentarzu. Gro­
bów takich jest w mieście na­
szym bardzo wiele (przy ul. 
Zielonej, Godebskiego, Nowej 
Drodze itd.) Jeśli chodzi o ma­
sowe groby to pierwsze prace 
rozpocznie się na Starym Cze­
chowie, gdzie przy cegielni 
mieści się ogromna mogiła 
zbiorowa.

Stwierdzono, że niestety w 
terenie zbyt mało uwagi po­
święca się sprawie ekshuma­
cji. Wiele opuszczonych gro­
bów znajduje się na terenie 
powiatu kraśnickiego. Niezli­
czona ilość mogił jest w lasach 
janowskch. Wszystl”'® o”? zo­
stań ? najbliższym czas0 ovr 
humowane, a zwłoki przewie­
zione do wspólnej mogiły.

Potrzebie na cel ten fundu­
sze pragnie Komitet zdobyć

przez wprowadzenie 1 zloto­
wej dopłaty do biletów kino­
wych na terenie województwa 
lubelskiego oraz przez rozsprze 
daż nalepek.

Poza pracami ekshumacyjny 
mi zajmie się też komitet za­
niedbanymi grobami żołnierzy 
polskich i radzieckich, milicjan 
tów, funkcjonariuszy UB itp. 
Groby te zostaną uporządko­
wane i udekorowane na dzień 
zaduszny przez młodzież szkol­
ną zrzeszoną w kołach PCK.

DROBNE OGŁOSZENIA

KUPNO — SPRZEDAŻ

KUPIMY natychmiast powielacz ręcz­
ny w dobrym stanie. Spółdzielnia 
„Włókno Krajowe" Lublin, ul. Probo­
stwo 4. 1604

DYWAN 4X6 pierwszej jakości sprze­
dam: Oferty: Administracja „Sztandar 
Ludu". 1609

POMOC domowa potrzebna. Skłodow­
skiej 50/1, tel. 38-26. ij92

ZGUBY

PRACA

POWAŻNA instytucja poszukuje kan­
dydatów na inkasentów na teren poza 
Lublinem, Zgłoszenia składać pod adre 
scm: Lublin, ul. Piechoty 13, T piętro. 

1620

POTRZEBNY buchalter bilansista na 
na przebitkę do cegielni w Chotyłowie, 
powiat Biała Podlaska. Zgłoszenia Lu­
blin, Cicha 6 — Centralny Zarząd Wy 
twćrni Materiałów Budowlanych, 1613

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ ŻOŁNIERZ'. 
Oddział w Lublinie — KraŁowsfci^ Przedm. 21 I-»»e piętro 

Urządza z okazji otwarcia świetlicy T. P. Ż. 
w dniu 11 października 1947 r. o godz. 20-ej

ZABAWĘ TANECZNA
pod hasłem:

„Przyjaźń Społeczeństwa do Wojska Polskiego"
Człuikowie T. P. Z. oraz sympatycy, proszeni są o lierne przybycie 

Do tańca, przygrywa orkiestra W. P. — Bufet na miejscu 
Bilety w cenie 100 zł., dla wojska oraz członków T. P. Ż. 75 zŁ

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę reje 
stracyjną wydaną przez RKU Kraśnik 
na nazwisko Szmolda Stanisław. 1628

UNIEWAŻNIAM zagubioną książeczkę 
zakupu wyrobów tytoniowych na na­
zwisko Stochmalska Julia zam. Bełży­
ce, pow. Lublin. i6if

ZNALAZCĘ teczki z książkami zgubio 
nej w autobusie przy ul. (^pdebskiego 
uprzejmie proszę o zwrot za wysokim 
wynagrodzeniem pod adres Godebskie­
go 8 m. 3. 1607

ŻOŁDAKOWSKI Wacław unieważnia 
zagubioną kartę ewakuacyjną, zaświad­
czenie rejestracji, skierowanie do sana­
torium, oraz świadectwo szkolne. 1629

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
osobisty, oraz dowód przydzielenia go­
spodarki na nazwisko Char ko Józef 
zam. Stanisławów Duży gm. Rudno.

___  1630
SMULSKI Antoni zam. gm. Świerże 
unieważnia skradzione’ zaświadczenie 
wydane przez PUR w Chełmie oraz kar 
tę rejestracyjną wydaną przez Zarząd 
Gminy Turka i tymczasowy dowód oso 
bisty wydany przez' Zarząd Gminy 
Świerże. i6jr
CZAUS Kazimierz, zam. gm. Turka 
unieważnia zagubioną kartę rejestracyj 
ną wydaną przez gm. Turka. 1632

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód oso 
bisty na nazwisko Kochaniec Józef zam, 
wieś Olszanka gm. Krzczonów pow. 
Lublin. 1634

TABELA WrCRARTCH^SI LOTERII
1-szy

Wygrane po 100.000 zł: Nr Nr 5433 
>6426 45698

Wygrane po 20.000 zł: Nr Nr 629 
22622

Wygrane po 10.000 zł: Nr Nr 651 
10"5 3594 5677 8026 12816 21498 25935 
34902 36487 38318 39701 40116 43325 
45896 61207 66665 70568 74665 79383 
81717 82810 *

Wygrane po 5.000 zł: Nr Nr 9988 
11808 18774 14550 873 18148 19003 627 
20684 25011 26074 27214 29376 31424 
988 32605 34780 38101 40432 42483 
49225 51045 52126 133 827 58090 521 
59499 64690 66017 621 69031 974 70085 
71934 72377 570 73357 81307 83927
S4537

Wygrane po 2.000 zł: Nr Nr 226 
241 668 672 1068 346 417 685 992 2176 
673 684 3051 379 4233 610 8219 9396 
10583 849 11026 979 12501 599 766 848 
885 13300 738 14243 326 697 972 15105 
364 16719 17190 367 18100 350 531 600 
783 818 981 20018 338 640 697 950 993 
21061 22061 833 24006 406 25626 933 
27376 826 841 901 972 984 28109 951 
29025 073 208 588 30198 668 951 31233 
239 774 32371 626 651 9.79 988 34723 
788 35074 36175 591 996 37114 980 
39153 191 594 40039 171 41193 989 
42375 44248 585 878 45688 46196 47317 
457 48375 626 739 941 49130 303 564 
752 50273 51098 167 295 52282 392 522 
527 851 985 53006 699 975 54068 934 
55169 55384 946 57608 53496 829 983 
59658 60171 682 715 914 962 61093 
116 184 416 63643 64422 424 650 65242 
627 66401 539 70014 954 71210 529 

886 73778 74671 75701 809 820 
77600 78C80 295 79573 81303
3 82232 423 996 83517 803 967 
850

Wygrane po 500 zł: Nr Nr 28 68 
128 38 55 74 259 350 422 40 91 526 35 
es 64 844 76 969 1089 104 16 17

Dalszy ciąg wygranych po

dzień ciągnienia ll giej klasy
27 90 274 94 357 81 460 93 572 82 715 
35 805 82 97 957 2077 095 101 8 59 80 
90 426 38 64 539 46 647 734 61 821 83 
P16 22 43 55 3031 152 254 91 335 55 86 
406 511 22 31 39 60 618 27 46 708 25 
40 57 90 95 847 989 4051 58 157 266 
314 37 60 93 402 10 597 98 613 55 87 
727 813 64 927 47 9 5008 24 46 366 584 
895 6008 35 51 63 8 216 518 7023 155 
200 69 324 79 440 64 86 96 554 89 614 
35 727 53 8046 55 120 47 236 71 377 
403 33 7 71 501 84 92 8 708 18 824 56 
960 77 9034 97 100 34 72 254 86 93 390 
576 78 83 703 32 943 72

10083 158 254 325 52 67 79 98 410 
24 37 41 624 69 776 938 11002 55 59 87 
92 120 63 312 96 406 55 582 734 995 
12158 64 5 75 217 21 81 387 595 721 
985 13099 219 92 309 424 30 504 604
77 739 64 77 856 950 14146 87 204 301
78 428 59 587 645 59 68 78 727 842 
86 15044 5 143 81 334 6 54 9 456 82 92 
508 678 737 8 994 16166 287 379 431 
7 79 514 68 631 815 39 57 900 27 34
40 5 17029 56 64 189 91 402 96 512 69 
86 629 38 77 702 14 34 933 64 18096 
134 276 302 596 676 96 700 6 57 833 
82 912 69 19029 57 111 54 80 392 401 
501 79 81 621 771

20008 44 107 89 241 60 82 340 53 72 
414 50 63 514 565 647 761 21086 168 
204 33 471 85 95 904 54 66 85 22073 
171 275 458 75 532 8 635 736 866 960 
23027 83 101 258 336 563 781 59 24118 
369 83 549 636 73 99 728 69 98 879 
939 56 25097 139 48 205 8 35 66 362 
556 78 684 715 29 815 17 72 26032 34 
45 60 125 42 293 303 30 53 407 51 92 
507 13 66 627 819 53 27051 79 97 276 
307 423 62 502 18 61 64 88 94 610 23
41 724 60 834 35 44 922 31 40 57 80 
28151 64 67 202 40 51 77 358 65 97 
457 96 127 40 69 636 37 54 822 29018 
26 48 63 6 76 7 87 8 9 130 20 57 282 
346 409 14 23 50 626 67 83 705 18 21 2 
832 55 76 900 56 \

500 zł. podany będzie jutro.

WIELKI KONKURS
Każdy kto zamówi listownie lub zakupi w naszym sklepie w Warszawie („Bazar Ludowy" 

Z.W.M. Al. Gen. Sikorskiego 33) lub w innych sklepach naszej Spółdzielni na terenie całej 
Polski, jedną sportową koszulę męską w cenie reklamowej zł 500.—, 
kupon uprawniający go do wzięcia udziału w naszym konkursie.

otrzyma wraz z koszulą

„L U B AN - W R O N K1“ ,!M
Przemysł Ziemniaczany

w Lublinie, Betonowa 5 — tel. 26-75
Zakupuje każda ilość ziemniaków przemysłowych

CENTRALA PRODUKTÓW NAFTOWYCH
Zarząd Główny

Warszawa, Rakowiecka 39
ogłasza '

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na dostawę 50 sztuk długich kożuchów baranich

Termin, składania ofert w kopertach z napisem: „Prze­
targ na dostawę kożuchów" upływa z dniem 20 listopada 
1947 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, jak 
również unieważnienie przetargu bez .podania powodów.

1686 1635

LOG

Kwiat w liczb, mn.

9. Ptak

Inaczej legenda

Gad

Popularne miejsce sprzedaży

Pierwsza kobieta

Imię Żeńskie zdrobniale
Część twarzy 

Republika płd. Amer.* 

Część uprzęży końskiej 

Przeciwieństwo dobra

Produkt mleczny 

Szkodnik społeczny 

8. Rzemieślnik

Ton w muzyce

16. Forma utworu poetyckiego 

Zwierzę

Skrót nazwy inst. państw.

Inaczej pasterz.
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GRYF WARUNKI KONKURSU
W zamieszczony obok 

logogryf należy wpisać 
wyrazy o podanym zna­
czeniu. Rozwiązanie wraz 
z otrzymanym kuponem, 
uprawniającym do wzię­
cia udziału w konkursie, 
należy przesłać na adres: 
Spółdzielnia Gospodar­
cza Związku Walki Mło­
dych, Warszawa, ul. 
Dworkowa Nr. 3.

Pomiędzy uczestników, 
którzy nadeślą prawidło­
we rozwiązanie logogry- 
fu 'do dnia 30 listopada 
br., zostaną w dniu 10 
grudnia br. rozlosowa­
ne cenne nagrody, któ­
rych spis podajemy ni­
żej. Rozwiązania należy 
nadsyłać na kuponie o- 
trzymanym wraz zaku­
pioną koszulą. Losowa­
nie nagród między u- 
czestników, którzy na - 
deślą prawidłowe roz­
wiązania, odbędzie się w 
obecności notariusza i 
komisji złożonej z człon­
ków Zarządu i Rady 
Nadzorczej Spółdzielni 
Gospodarczej Zwląźku 
Walki Młodych.

UWAGA: Członkowie 
Związku Walki Młodych,

którzy biorą udziału w konkursie, otrzymują za 500.— zł koszulę, krawat i znaczek organizacyj­
ny ZWM-u jeśli na zamówieniu podadzą Nr leg. związkowej, ostemplowanej pieczątką Koła.

1.
2.
3.
4.

4 SPIS NAGRÓD
Odbiornik radiowy.
Rower.
Zegarek ręczny męski. 
Aparat fotograficzny.

5. Para nart z wiązaniami.
6. Kupon na ubranie męskie.
7. Wieczne pióro.
8. 5.000.— zł gotówką.

9.
10.
11.
12.

4.000.— 
3.000.— 
2.000.— 
1.000 —

zł gotówką, 
zł gotówką, 
zł gotówką 
zł gotówką.

Poza wymienionymi nagrodami Spółdzielnia Gospodarcza ZWM-u przeznaczyła 50 nagród 
pocieszenia w postaci 25 koszul z krawatami i 25 szt. różnych wyrobów przemysłu ludowego.

Celem konkursu jest, prócz zamiaru zaznajomienia wszystkich warstw społeczeństwa z dzia­
łalnością Spółdzielni, umożliwienie warstwom robotniczym i inteligencji pracującej w ramach 
akcji walki ze spekulacją i drożyzną nabycie wysokogatunkowej białej koszuli sportowej w ce­
nie zł 500.— za sztukę.

(Odciąć, wypełnić 1 przesłać)
ZAM O'W I E N I E 

DO SPÓŁDZIELNI GOSPODARCZEJ ZWIĄZKU WALKI MŁODYCH
' Warszawa, ul. Dworkowa 3.

Zamawiam 1 koszulę sportową męską za zł 500.— wraz z kuponem uprawniającym mnie do 
wzięcia udziału w konkursie, którą proąaę przesłać mi za zaliczeniem pocztowym pod adresem:

(nazwisko, imię 1 dokładny adres)
Równocześnie załączam w znaczkach pocztowych zł 40.— na koszty wysyłki.

(podpis)
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Wyfcig kolarski 
o mistrzostwo Lublina

W dniu 19 października LTK 
organizuje wyścig kolarski na 
trasie I.ublin — Krasnystaw — 
Lublin, na dystansie 100 km.

Wyścig tan jest pierwszą po 
wojnie imprezą o zdobycie ko­
larskiego mistrzostwa miasta 
Lublina i jednocześnie zakoń­
czeniem sezonu.

Zbiórka zawodników godz. U 
rano ~ Cyrulicza 3 LTK. Start 
godz. 9 na 2-gim kilometrze 
szosy Piaseckiej. Meta 
km szosy Piaseckiej.

Spodziewane przybycie 
iawodnike godz. 12. Na 
metku w Krasn^rmstawie 
dziewany przyjazd 1-go zawód 
nika godz. 10.30. W Krasnym- 
ktawie zawodnicy objadą park 
miejski i udadzą się w drogę 
powrotną.

LTK apeluje do działaczy 
sportowych, miłośników spor­
tu kolarskiego, Klubu Sporto­
wego „Start" w Krasnyinsta- 
wle, aby przyczynili się do 
Rachowania porządku podczas 
przejazdu przez miasto.

lDb'iniacy będą skakał . 
w Debilnie

Po ukończeniu kursu prak­
tycznego skoków spadochrono 
wych z wieży, wyjechało wczo 
raj 25 osób, w tym 3 kobiety 
do Dęblina na skoki z samolo­
tu typu Douglas. Skoki te, są 
pierwszymi skokami spadochro 
nowymi osób cywilnych po 
wojnie. Uczestnicy kursu po 
odbyciu trzech skoków z sa­
molotu otrzymają tytuł skocz­
ka i legitymację II stopnia, (i)

Milicyjne zawody 
soortowe

W czasie święta MO odbył się w 
Chełmie bieg z bronią na 1000 m. uli 
camj miarttn. Wcięli w nim udział żoł 
nitrze MO, KBW, WOP, UB, WP 1 
SOK-ti. Pierwszą nagrodę (srebrny ze­
garek) zdobył kpr. Koaecki z KRW, 
(Wojskowy wicemistrz Polski w bie­
gu), II — szereg. Wiidecla r. MO (sta­
tuetka a bron z III — szereg. Mo- 
gieliński (MO) (elektryczna lampa szta 
bowa).

W drugim „biegu w workach" na 
40 m. pierwszą nngrodę (srebrną pa. 
pieroSnicęk wziqj Widesk, II — 

’ (posążek lotnika) szereg. MO Chmiel.

Obóz nrzedolimaUsk! 
w Olsztynie

W dniu 2 listopada br. nastąpi w 
Olsztynie otwarcie obozu dla lekko­
atletów, którzy uzyskali minima, wy 
tnagane na dopuszczenie do drużyny 
Olimpijskiej. Obóz ten będzie trwnł do 
il' sierpnia 48 r. i ma na celu zapewnie 
nie uczestnikom warunków do jak 
łiajlepszego przygotowania się na 
Olimpiadę. W obozie Weźmie udział 

zawodników, którzy złt żą przyrze 
czenjc olimpijskie 1 otrzymają po 3 
kółka olimpijskie, jako znak uzyska 
nia wymaganych wyników.

Z zawodniczek zostały powołane: 
Dorowc5wna, Nowakowa, Cieślewicz, 
Stachowicz, Mrtan i Gorzkowska 
'(Krak.), Wajs-Grotkiewicz, Moderów. 
ih i Słomczewskn (Łódź-, Ileyducka 
'(Śląsk), Dobrzańska (Warszawa) oraz 
Sinoradzka i Gburkówna (Pomorze). 

Lekkoatleci: Glerutto, Stntkiewicz, 
Gburczyk (Warszawa),. JnracZewskl, 
Prywer, Kuźm!ckł (Łódź), Wideł, Mo- 
Yońctyk, Dręglewirz Widcrski, (Kra 
Łów), Kozubek, Prn»kl, Kocot Kiszka 
'(Śląsk), Łomowsk', Fialas (Gdańsk), 
'Adamczyk, Małecki (Wrocław), Buld, 
Grzanka, Rutkows' i Pomorze). Dzwon 
kowski (Wrocław), Lipski (Siedlce) 
praż Kuźmicki E. (Białystok).

Jak wynika z listów, które 
płyną do naszej Redakcji, mia­
sto Tomaszów Lub. może się po 
szczycić (jeśli tego rodzaju osiąg 
nięcia zaliczy ktoś w poczet za­
szczytu) zastraszające, ilością 
analfabetóio wśród zwierząt do 
\nowych. Ostatnie statystyki to 
maszowskie podają ją na liczbę: 
127 kóz, 544 owiec i 21 bara- 
r.ów. Zaiste — straszny jest 
stan szkolnictwa w Tomaszowie!

Sprawa ma się poprostu tak: 
W śródmieściu Tomaszowa wo­
kół pomnika Nieznanego Żoł­
nierza, rozpościerają się zielone 
dywany trawników. Zarzad

Poranek rosyjskiej poezji klasycznej 
w ramach miesiąca polsko • radzieckiej 

wymiany kulturalnej
W ramach miesiąca polsko - radzlec 

kjej wymiary kulturalnej Teatr Miej­
ski w Lublinie urządza w niedzielę 
12 października br o godz. 12 pora­
nek rosyjskiej poezji klasycznej.

Na program złożą się „Mozart i 
Salieri", — Aleksandra Puszkina W 
przekładzie Seweryna Pollaka, w te* 
żyseril Czesława Strzeleckiego oraz

Prus

s
i Ketenu Platta

— Gdzież ty idziesz — chciałem powie 
dzieć — lecz nie miałem już czasu, — bo 
stanęliśmy właśnie przed ladą, za którą to­
czyła się korpulentna, w białym fartuchu 
starsza kobiecina o okrągłych, rumianych 
policzkach i gładko zaczesanych włosach.

— Ach, jesteś synowo, — powiedziała 
serdecznie choć z pewnym zażenowaniem 
i wyszła zza kontuaru, przy którym popi­
jali wąsaci dorożkarze.

— Chodźcie do pokoju, — tu nie dla 
was miejsce — i przeprowadziła przez 
ciemny korytarzyk do widnego, niewielkie­
go pokoiku, w którym na pierwszy plan 
rzucał się w oczy czarnym skrzydłem świe 
cący fortepian obok zielonej, pluszowej 
kanapy i etażerki z jakimiś książkami i dro­
biazgami. •

— Przynoszę mamie list od Zygmunta
— podawała jej ^osia kopertę. Krągła nie- 
siwiejąca jeszcze głowa pochyliła się szyb 
ko nad papierem. Nieczytające oczy prze­
biegły wśród 'gąszcza liter. Położyła na for­
tepianie kartkę.

— Teraz nie mogę, potem przeczyta mi 
Gienka i — Dziękuję ci, moje dziecko.

— Zostaniesz na obledzie? —
Powiedziała to wszystko jednym tchem, 

kończąc zapraszającym do stołu gestem.
Pod nieświeżym fartuchem ukryły się 

drobne, pulchne ręce, w niewielkich, błę­
kitnych, oczach świeciły żółte iskierki po­
godnej natury.

Zosia wymówiła się grzecznie, bowiem 
była po obiedzie. Zapraszani serdecznie 
wyszliśmy na falującą ulicę.

Teraz godziny śpieszyły zawrotnie. 
Mijały, jak jedno drgnienie, zaś dni przela­
tywały niedostrzegalne w swym mijaniu, 
bowiem uwaga icałego miasta koncentro­
wała się na wypadkach zewnętrznych.

— Granice zostały przekroczone! Wspa 
niale uzbrojone oddziały niemieckie wcho­
dzą w głąb kraju! Bombardowano Byd­
goszcz, Poznań i inne miasta. Bombardowa­
nie jest stfaszliwe! Bezbronna ludnpść miast 
i wsi pada ofiarą. Miasta walą się w gruzy!
— Rząd ucieka! —

f A inne, podtrzymujące ducha 1 sprzecz 
| ne z tamtymi: — Armia cofa się tylko dla 
| „rozbiegu", by z tym większą mocą tide- 
1 rzyć na wroga! Na Wiśle będzie zasadniczy 
g bój! — Generał Bortnowski na czele kawa-

sen­
nie
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„Nie deptać trawników
Korespondencja własna z Tomaszowa

Miejski wzmiankowanego grodu 
opatrzył je napisami, które, jak 
s:ę zapewne nasi czytelnicy do 
myślają, rfoszą: „Nie deptać 
trawników!*6 Pomimo to polito 
wania godni analfabeci, jako to 
owce, kozy i ba~any obojętnie 
przechodzą wśród, tabliczek i z 
i.-J:lamaną rozkoszą przechadza 
ją się po klombach, umilając so 
bie od czasu do czasu te space­
ry ciekawymi atrakcjami jak np. 
zawody lekkoatletyczne kóz, 

owiec i walki baranów. 
Poza tym trawniki zarzucane są 
iedopałkami, papierami, odłam 

kami cegieł i kamieni, co

fragmenty poematu „Demon" — 
chała Lermontowa w przekładzie

Mu 
Jó­

zefa Skłodowskiego. Recytować je bę­
dą Eclonora Ossowska i Maksymilian 
Chmielą rczyk.

Poranek zapowiada s'j baTdzo inte 
resująco.

Rozpoczęto już przedsprzedaż bile­
tów, ceny za zniżone bilety są od 45 zł. 

miłym zwierzakom zupełnie nie 
przeszkadza, w przeciwieństwie 
do niektórych Tomaszowian — 
estetów.

Rozumiemy doskonalą że 
przewodniczący MRN miasta 
Tomaszowa może sobie myśleć: 
Jeżeli Hiszpania słynna jest z 

walk byków, to dlaczego Toma 
szów nie ma być słynny z walk 
baranów?** Ale może miasto wy 
buduje na ten cel specjalną are­
nę, a oszczędzi trawniki przed 
pomnikiem Żołnierza, a jeśli cho 
dzi o analfabetyzm, o którym 
pisaliśmy na wstępie, to zamiast 
biednych zwierząt przydałoby 
się nauczyć czytać ich właścicie 
li. Mandaty karne bardzo ułat­
wiają taką naukę. Polip,

X
ff ffo f

Szanowne Obywatele Redakto 
vzy!

Co do wczorajszej artykuły 
„Pilne“ donoszę uprzejmie, że 
p. IZilbaezwa po jej przeczyta 
niu nagle zaniemówiła.

Pięknie się kłaniam
p. CfrypsYriska (sąsiadka).

leryjskich oddziałów wdarł się do 
Wschodnich!

- — Nie damy się! Oczywista!
Dzienniki przynosiły coraz nowe 

sacje, jednak oficjalne komunikaty
podnosiły ducha, choć były redagowane 
oględnie.

— Uwaga! Uwaga Nadchodzi... — krzy­
czały nieliczne głośniki radiowe, przestrze­
gając zagrożone bombardowaniem odcinki.

Przez miasto zaczęły gonić dniami i no 
ćami niezliczone samochody, w których 
przedstawiciele „sfer rządowych" starali 
się umknąć dalej od zagrożonych terenów, 
tym bardziej, że Niemcy postępowali nie­
prawdopodobnie szybko a ^bombardowaniu 
uległo już szereg miast.

— Spotkałem Stefana.
— Zjawiłeś się Stefanie? Kiedy? —
Był roztrzęsiony, śpieszył się do R.K.U.
— Na wpół na piechotę goniłem, by za 

ciągnąć się do wojsk?! Powiedziano mi, że 
w swoim okręgu muszę, więc goniłem na 
łeb na szyję!

Nie spodziewałem się, że to jednak te­
raz! I nie masz pojęcia, co się na zachodzie 
kraju dzieje! Ludzie przerażeni. Wiele osób 
popełnia samobójstwa! Pociągi przepełnio­
ne. Radzą uciekać na wSGhód, żeby młodzi 
uniknęli zetknięcia z tymi diabłami, bo 
biorą jeńców!—Przepraszam cię lecę, niech 
mi dają mundur i broń, bo, pójdę choćby 
z gołymi rękami — jak Boga kocham! — 

Pogonił dalej. Jasna smuga włosów spa 
dła na czoło, w oczach płonęła gorączka 
i chęć odwetu. Wiedziałem, je ten pójdzie 
za wszelka cenę do wojska i będzie bronił, 
bedzie walczył do upadłego, bez opamięta­
nia, do ostatniego tchu.

9 Siedzieliśmy z Zosią w sądzie, który 
mieścił się niedaleko kościoła katedralnego. 
Piórwszy września świecił nad miastem 
wspaniałym blaskiem dojrzałego słońca. 
Przed Magistratem samotne drzewo Złociło 
się pożółkłymi liśćmi, które mówiły o je­
sieni. pełnej sytego dojrzewania, ciepła 
przedłużającego się z sierpniowych upałów 
i niewzruszonej pogody na błękitniejącym 
niebie. Przez okna z ulicy szła wzrastająca 
duszność. Ludzie wylatywali zgoraczkowani 
po gazety, które zaczęły wychodzić 

zmniejszonych formatach, a. nie przyno­
siły istotnych prawdziwych wieści.

C. d. n.
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Po dwudz^e- 
«tu!ctnlej pfrti 
wie wznowioae 
Już ?oboty ?e- 
gulacyjne przy 

budowie chod­
ników na al. LI 
g»«wej, aa odejn 
ku od ementa* 
rca ai do Rur 
Jezuickich.

Przez dhi<i
czas śpieszący przechodnie albo <rzęfil 
w gllnkowatej powierzchni, albo po­
tykali się o wystające tu i ówdzie ka- 
muszkt. Obecnie nasypany grubo fi»u 
ter, — który pochodzi z rozkrnezo- 
nych starych płyt betonowych, — 
czeka z utęsknieniem na stejąey apt- . 
dal ciężki walec drogowy.

Codziennie powiększa aję dłagalć 
odcinka gotowego do uwałowania* • 
mieszkańcy niedalekich kamieniczek 
c radością myślą: Nareszcie będaje 
chodnik.

OMYŁKA

Zmiana bras 
ty w sferze ku 
pieskiej w obet 
nych czasach 
jest dość popu 
larnyw* zjawis­
kiem. O He je­
dnak przeobra­
żenie takie łą­
czy ale ■ usniło 
wanlem ponie­
mieckich pamią­

tek mogą wyniknąć dość nieprzyjem­
ne t tego tytułu komplikacje, tak dis 
klientów Jak 1 sprzedawcy.

Na ul. Lubartowskiej pod nr. * 
znajduje się skromny sklepik a bi­
bułką i cukierkami Na frontonie tui 
nad Alrzwinmi do dzisiejszego dnia 
czerni się napis w języku niemieckim 
, B’erstube“.

Ciekawe jakim towarem poczęstuje 
kupiee klienta, gdy ten pamiętając 
lokal z okresu okupacji zażąda porcji 
kiełbasek dużego jasnego piwa?i

A.

■
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Onegdaj w o 
kolley Dw»re* 
koltjoweg* wl«i 
kie ąeintereso- 
wenie wahadtii 
Jegomość t*M- 
etacy wielkie 
łóżko połowę n: 
plecach. Triy- 
mając W rę­
kach dwie wa- 
lltkl facet krę­

cił «ję po placu nagabu jąc to Jednego 
to drugiego prccchodnla.
„Pnnje pan, a gdele łu są ląklł* „A Ja 

k»e mów łąki?** „Ano takie, żeby możtoa 
się by .o prrespać**. „Jakto chceai pan 
na łące sprćł*4. „Sie wl„ przecież dla 
tego wziąłem specjalnie z'sobą ten 
barłóg*.

Koło rozmówców stawało coraz 
więcej przechodni, którzy prcysłuchl- 
wall się rozmowie z ciekawością I 
ukontentowaniem.

„Czyś pan sflksował cny co?... Bg' 
dąc w mleśc’e cheesz pan mieszka* 
ha polu?“. „A ho widzisz pnn n ■*“ 
opowiada!*, że w Lublinie to wcale nl« 
ma gdt‘e mieszkać, więc Ja *u 
myślę: Jak s» wezmę piernat I wyrko, 
lo* wledy będą mógł gwiedać na 

wszystko../*
Gdy wokół „wynalazcy44 wybuchł 

huragan śmiechu, t««b kn oc,esie *»«' 
lu widzów spocony I zawstydzony r» 
szył biegiem w kierunku miasta.
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